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W czo ra j  k i l ka  doni es ień z K u ia w  i z P ł o c ­
k iego  by ło zgodnych  ze z wojska n i ep rzy ia -  
ci cis ki ego u N ie s z a w y  p r ze p ra wi ło  sig t y lko 
fl0 k i l ku  tys igey,  Kozacy ośmiel i l i  sig wed ług  
*«ego  zwyczaiu posunąć  nawe t  o mi l  kil* 

» , w n i ek tó rych  miejs cach zostali  odpa rc i  , 
* apano ich k i l ku .  Piechota  sypał a  szaniec 
pi z edq io s tow y , lecz to wszystko znowu wr ó ­
ciło za W is łg .  —  Wczora j  mnós two b i eg i ł o  r o z ­
mai tych wieści  a szczególniej  ta i e  f t y d ig i e r  
H tych dn iach  obi adui ąc  u iednego z obywa te ­
li m ia ł  powiedzieć  : , , i u i  n iepr zy jdz i e  migdzy 
nami  do b i twy , bo w P e te r s b u r g u  są w a i n e  
wypadk i . *1 Głoszono oraz iako wieść n i e p e w ­
ną ,  f.e P a szk ie w ic z  o d e b r a ł  od Cesa rza  r o ż ­
ka* albo natychmias t  skończyć o r ęż em z Po la ­
kami ,  albo sig uk ładać ,  albo sig cofnąć z woj* 
•k i em.  —  Gazeta  rządowa  P r u s k a  iuż by ła  do ­
nios ła  o zu p e ł n e m  rozp roszen iu  korpnsu  C i e ł • 
g a d a  , a później  i e  s t r a c i ł  n o g g ,  późni e j  i e  
auowu w a lc z y ł ,  t er az  zaś donosi  i i  z 2 , 000  
Wojska z b l i i y ł  sig do grani cy  P rusk ie j  i pro- 
*>łaby mu pozwolono wejść w P r u s y  l Może to 
t aka  iest p r awda  iak ta k tó r ą  ogłos i ły  t ak i e  
gazety Be r l i ńsk i e  i e  W a r s z a w a  wys ł a ł a  de-  
P ,ltacj ą  do P a szk ie w ic za  z p ropozyc ją  z awie­
szenia b ron i ,  na co zezwol i ł ,  zwłaszcza i e  ma 
nozka* menapas tować  tylko odp i e r ać  P o la k ó w ,  
Nnkoniec  t e i  gazety donoszą  i e  i e de n  z P o ­
la k ó w  z as t rze l i ł  G ie łg u d a  ! Na godzing p r zed  
p i zy j ś c i em tych gazet  od eb ra n o  l ist  z A u g u ­
s tow sk ieg o  donoszący o nowych zwycigztwach 
wojska P olsk ieg o  na  Ż m u d z i  i w L i tw ie .  . 
C a se l s  H a m b u r tk a  z apewn ia  i e  rz ąd  W i e lk i e ­

go Xtwa Tiadeńskicgo  zezwol i ł  aby w biórach 
s zkoł ach  i wszelkich towarzys twach tego? Xie -  
stwa zb i e r ano  sk ł a dk i  dla P o l a k ó w , a nawet  
c z łonkowie  t amecznego se jmu znaczni e  p r z y ­
czynil i  sig do tejże sk ł ad k i .  —  Onegda j  p r z y ­
b y ły  do M a r s z o w y  off icer  Polski  z P o d o la  
zapewnia  Se czgść powstańców P o d o ls k o - U k r a -  
ińsk ich  zb ie r a  sig na pog rani czu  B e s a r a b j i , 
i może połączy sig z nowenji  hufcami  a nawet  
Z powst an i em Ou>ro ck iem ,  —  Cesa rz  M i k o ła j  
og ło s i ł  i e  do tylu k łopo tów  doł .ąccył  sig no- 
wy smu tek z powodu zgonu Cęsai  zewicza W ,  
Xcia K o n s ta n te g o , po k tó rym naznacza  źa ło -  
bg  3 miesigezuą;  donosi  oraz i e  W .  X.  u m ar ł  
na cholerę  po k r ó tk j e m  c i erp i en iu .  —  W  p e .  
terzbu rgu  wzmaga sig c h o le r a ; t a k i e  i u i  za - 
czg ła  sp r zą tać  ludzi  i w P o zn a n iu .

Słychać  i e  J e n e r a ł  C h rzanow sk i  m ianowa­
ny bę dz i e  J e n e r a ł e m  Dywizj i  Na wczo ra j .
szem pos i edzeniu  Se jmowem Jeb  po ł ączonych  
zna jdowało  sig wielu s ł uchaczów p ł c i obie j ,  
Posłowie o twarcie  wynurzal i  zdania  swoie o S e ­
n a to r a c h ,  k tór zy  opuść li o jczyznę.  N iek tó ­
r y c h  b ron iono ,  uśpi an i ed l iw iano ,  na co w mia- 
r g  s łuszności  i opinj i  odzywa ły  sig oklaski  al­
bo sykani a.  Po d ł ug i ch  rozp rawach ,  oddało-  
no z Sena tu  Króles twa Polskiego,  Z a m o jsk ie -  
go  Prezesa  Sena tu ,  Woiewodów:  Wince n t eg o  
K ra s iń sk ieg o , Stani :  G r a b o w s k ie g o , C za rn e­
ck iego ,  Kaszte l anów:  Tomasza  G rabow sk iego ,  
A l exand ra  P o to c k ie g o ,  PPalewskiego  i Risku!  
pa G u tko w sk ieg o ,  zaś zawieszono decyzją  wzglę­
d em  Xią£ąt  Masy :  J ab ło n ow sk ieg o ,  łó z ;  L u b o ­
m irsk iego  i H r .  M osto w sk ieg o .  Kaszte l an  Tyt%.
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k i tw ie t  u znany  jalse> czytany! W t i lw ió  i po-  
p i er a iący  powszechną  spr awę  Polski  j Bi skup  
C he łm sk i  Szam borsk i i edyn ie  dla s łabości  
zd rowia  u i emóg ł  p r z ybyć  na Sejm.  Pose ł  J a ­
siń sk i  wniós ł ,  żepos t ępowanie  Woie wo dy  Cżar- 
nuckiego  t a k i e s t  obu rźa i ącem,  iż dziwi się dla 
czego do t ąd  t enże  za ieńca R ossyjskiego  nie 
i es t  uważańy i dd Częstochowy  odes ł any .  —i 
Stosownie dd uchwały  Se jmowe j ,  Zaczęli zwie-  
dzać  War s zawsk i e  więzienia Kasztelan L ew in-  
s k i , tudzi eż  Pos łowie C h ełm ick i i G um ow ski, 
dob rawszy  Ludwika  Z alew skiego  Pa t rona .  —  
Wczor a j  wszystkich Szpiegów p rzep rowadzo*  
no od F ranciszkanów  do doinii z a robkowego  
za W ol s k i e  r o g a t k i . P o d  U ’ło c ła w h iem  na* 
si wieśniacy* z ł apa l i  Kozaka p rzy k, tdrym ziia- 
leźl i  300 dukatów.-**. Gazety  P aryzk ie  donó-  
szą,  że w całe j  F ra n c ji  t rwa u z b ro j e n i e ,  A 
n i ek tó r e  z apewn ia j ą  że Król  F rancuzów  w iflo- 
wie otwierającej  sejin ( p o iu t r z e )  donie s ie ,  iż 
Francje, ujmie się za P o lskę . —  W czo ra j  w ie ­
czorem p rz yp rowadzono  do Wa r s zaw y  p r z e ­
sz ło 100 Jeńców n i ep rzy j ac ie l sk i ch  i 2ch S z p i e ­
gów. —  Zoiwa iliż się z a c z ę ł y ,  spodz iewany 
ies t  plon nadzwycza jn ie  obfi ty.

.Jn-iela czy li ś lubna  O brączka, P ow ieść N a ­
rodow a. P ie rwsze  pismo roman tyczne  Z czasów 
naszej  rewolucj i  z poez j ą  i ednego  /. n ą ju inb i eń -  
szych Poetów r ewolucy jnych .  W y jd z i e  z d r U -  
k u  z końcem bieżącego miesiąca.  Of iarowane 
p r z ez  A u t o r k ę ,  inko pierwsza  iej praca w ię« 
*y ku o jczys tym,  na pomnożeni e  n ad e r  iuż s zczu ­
p ł e g o  funduszu  Komi t etu  opieku jącego się r o ­
dz inam i  walczących za nas woiowników.  C e ­
na z ł .  5 , zna jdować  się będz i e  u P.  ł/u g u e s  
I K erm ęn  i i nnych  k s i ęgarni ach .  Szanowna Au­
torka  poświęcając tę p i ę k n ą  pracę  na użyt ek  
tak s z l achetny , zas ługuje  na wdzięczność  R o­
daków.  —  Onegda j  znany  powszechnie  m i­
k o ła j C h ą d z y ń sk i ,  i ako M e c e n a s ,  w p rowa­

d z i ł  p ie rwszy  r tś  sprawjjj w Sądz i e  Appel la i  
cyjnym;  prZed odczy t an i em iej wywodu,  p r z e ­
mówi ł  dó Sędziów ,  prosząc  ż zw yk łą  sobie 
sk r om no śc i ą ,  o pobłażanie,  i wz g l ędność ,  gdy 
nie  prawo , ale 50c iol e tn i e  zasługi  z j e dn a ł y  
mu zaszczyt  stawania w t ak dostojnej  Magi s t r a-  
t u r ze .  G łos s t a r ca  pros to tą  i p r awdą tchnącyj  
u i ą ł  Sędziów i p r zychylność  mu z j e dn a ł ,  by ł  
to widok roz r zewn ia jący ,  b y ł  to t r yum f  cnoty.

Je n e ra ł G uberna tor M . S . W a r s z a w y .—- 
W s k u t e k  zart iśsionhj p rzez  Pu ł kow n ik a  S ł u ­
peckiego  p rośby ,  poda i e  do pubi i :  w i adomo­
ści decyzj ą Sąd u  Wo iemiegó  Nadzwyczajnego 
pod d. 17 b. m. względem riiegb zap ad ł ą .  Sąd  
W o je n ny  Nadzwycza jny  dziś wzg lędem P u ł ­
kownika  S łu p eck ieg o , na zasadzie § 207,  210,  
i 279 P ro ced u r y  Krymi :  Wydał  decyzj ą  kwa­
l i f i kacyjną  i pos t anowi ł  a by Pu łk o :  S łu p e c k i  
aż do ukończeni a  c ałego biegu spr awy  odpowia* 
d a ł  z wolności pod Warunki em n ie  odda l en i a  
Się za r ogatki  W ar sza :  i s t awi ł  s ię na każde  
zawołani e  Sądu.  P r ez e s  Sądu  łF ęg iersk i J e ­
n e r a ł  B rygady .

PrZed k i l ką  dn iami  odwiedz i ł  swych p r zy i ac ió ł  
w War szawie  Szt abs -o t f ic er  Polski  ma i ącyswa 
pos i ad łość  w L u b e lsk ie m , k t ó ry  na p i erwszy  
odg ło s  wzywaiącej  ojczyzny,  posp i eszy ł  do sze-
regów woiennych,  zostawiwszy m a ł żo nkę  i JOro
dz i a t ek !  l l s t e  ż -s  , to ies t  na js tarszy  syn  ie- 
go znajdu i e  się iako żołni er z  przy  swym wa­
l ecznym ojcu.  T a k i c h  to obrońców ma t er a*  
Polska ,  n iedziw prze to  i e  s t aie  się p r z e d m io ­
tem uwielbi eń  ca łe j  cywil izowanej  E u ro p y .—. 
Będą c  Upoważniony do negocjowania akcjami  
P o siłk ó w  P o lsk ich , mam zaszczyt  donieść n i ­
n ie j s zym SzaiioW: Pu b l i c zn ośc i , i dla ł a tw ie j ­
szego opł acan i a  r a t t ,  o t r zym a ł em op rócz  p i e r ­
wszych 150 i 75 z ło towych,  iesZcze 100 i 50 
zło towe kwity.  Na gor l iwe zaś u s ług i ,  t ak dla 
osób z p rowinc j i  i ako i ze stolicy , w p ow y l -

■e
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ł eych posi ł kach  ud z i a ł  mieć  p r a g n ą t y c h ,  w 
handlu moim p rzy  ulicy Sena to r sk ie j  Nr  496 
»  każdym czasie gotów ies lem.  A . D al Trozeói 

P am ię tn ik  N iepodległość  zasłbguite na ii* 
' ' a g ę  pubi icżnosci .  Obok  gazet  by łó  potizie- 
bheh i  P'Sirio obe jmujące  a r t y k u ły  rozuitioWahe 
6 p r zedmio t ach  dotyczących się spr awy nasźbj .

mu cc ‘ov' i  odpowiada  Pamię tn ik  N iepódle- 
g ósc. Między  A r ty ku ł a m i  znajduiąceir i i  się 
t  " j d a n y c h  dot ąd  Ńdmebach  w ym ien i a my ,  
. wagi n&d wolnością druku  w k tó rych  ha ii* 
1 ' ł  jhanie wp ływu i godności  dżie t inikói ł  szcze* 

go niej wzgląd iest  miany.  W  rozprawie  Jdkd  
°  mo*'a l'ia  zrządziła  i prow adzi rewolu‘cją  

olski dowodzi  Au tOr j że po t r źeba  i żądźa  
h iepoal eg ło śc i  narodowej ,  p ierwsza  iest  przy* 
ozyną rewolucj i ,  a W k a ż d y m .  p r zy pa dk u  bsd* 
“ iście lionobu ŃarbdoWegó^ iest  obowiązki em 
Polaków { pods t awą  bytu.  \V a r t yku l e  IP’)"  
Spry ,  r ęko jmie  niorairią,  okazii ie P.edakcja p o ­
r ę b ę  nowego prawa o Wyborach p r ze d  zwd.

anieni  nowego Se jmu ,  oraż rozsze rzbn ia  Za* 
kreś l i  wyborców.  O przyięci i i  PosłoW * Wo* 

J n i a  itp;  tak inówi Autor: , ,A  na jp r z ód ,  bra* 
Cla naSi k tó r zy  poWstaiąb w k ra in  przeS liib* 
P**yiaciela za lanym,  Wszystko poświęc i l i ,  bo 
u ie ty lko  maiątk i  a le  nawet  żdny i dzieci  i ża- 
" d w i e  ź życiem bSzli do naś,  żńa j dą  kdniecżr ią  

n ich r ę ko j mi ę  w p rzy i ęc iu  do  J zby  PoSel.  
kkiej  ich Rep rez en t an t ów .  Wiadom ość  ta skc-  
r ó  do jdz i e  ha Podole i tjkraiftg, howb życie 
nada  ich powstaniu,  bo pozostal i  znoWu porwą 
*'ę do oręża, widząc że Inaią stróżów swoich 
p r aw ,  krwi  i poświęcfenid. PoWtÓrb, p r zez p r zy -  
i f c ie  Rep re zen t an tów  PPołjnid, Podola  i U- 

ra" iy> * wkrótce  zapewne  i LilW y, mocars twa 
^ujopejs  je w i nd em wcale po łożen iu  u j r z ą  

spr awę  has t ą ,  Ni fe pomyś lą  iuż o Króles twie  
p o d ł u g  t r ak ta tu  W iedeńskiego, s t ra cą  bowiem 
wsze lką  mys i  leżel i  iaką leszcze miel i ,  Że Se j m

ha i ch - żądan i e  z ezwo l i ,  muszą  t er aź  wyb ie r ać  
między  Mocar stwem Pol sk iem a Rossją ,  ag d z i e  
s ł abość  iuż niezi la jduie  pó ł ś rod ków  , tam de* 
t e rmi l i a c j i  iest  p r ęds za  i szlachetniejsza.

Odezwa Daikodćy Powśtanió. Ogólnego Wo* 
iewodzlU'a Sandom ierskiego . Pos łuszny woli  
Rządu  N a r ó d o : , przyi ąwsZy obowiązek  k ie ro*  
Wahia dz ia ł an i ami  wbibnnemi  Pospol i tego i'd* 
śzcnia W nasZem Wdi f ewódi , Z ilcżbcieitl p e ł*  
dem ufności i s zacunku , db W as  Współzior t t*  
kói t ie  prZeniawiaiii  : Szczęśl iwy ie  s k ł ada i ąd  
i akb Obywa te l  t ut ej szy  Wspólnie & W s i h i  na  
O ł t a r zu  O jczyzny Wszelkie z własnych  maią* 
tków mi ł e  nam i ofiary , wspólni e też z W a m i  
p r i b c iw  Zaciętym W  rogom naszym , osobista 
poświęceni e  s ię W Sżerćgach  O jczys tych  po* 
ńibsę;  RozWodźenie  Się w Wyrazach zachęt a*  
iących Polaka db Boiu , by łoby  zby t ecZDem,  
t y l ok r o t ne  doWbdy męźtwa , h l e s i c żę dz e n i a  
SWoiej w ła sn o ś c i , gdzib i dz i e o pomoc świętej  
śpr awib Naszej  , b ędz i e  mi  dost a teczną  rękoj* 
m ą ,  że My Sandom ierzanie  , n ie  damy  się W 
tym Zawodzie *hikdmh wyprzedz i ć ;  T)a broni 
JBhacia ! do Protit 1 do Orgza J iaki ko lwick  kto  
posiada;  lub posiadać może !  B roń  palna  , l ub  
kosa;  l ub  p ika  w r ę kh  Po laka ,  hb poskromie* 
n i e  zarozumiałośc i  i zuchwalstwa Wro gó w na* 
SZych , są dos t a t eczne ;  Do b ron i  Więc ! Wy* 
walczmy Bracia Swobo dy  i N iepodl egło ść  na* 
szą , ł ą c ze n i e  się poiedyncZych Ludzi  W ied* 
iią Massę zbro jną ,  wżaiemrtem WsZelkitethi środ* 
kami  wspierał ) iem się,  s tanowi is totną mora lną  
i f izyczną s i łę  N a r o d u ,  a s tanie  się poskro* 
mi en i em ciemięzców naszych i wzbudzi  szacił* 
dek  ośo i ennych  Nai-odów. P r z y k ł a d e m ,  l e ­
żeli  iakiego p o t r z e b a ,  są Rracia  nasi L itw in i 
k tó r zy  t r y u m f  wspólnej  Natr) sp r aWy,  w dale* j 
k i e  iuż zanieśl i  s t rony ;  PoWslanie O g ó l n e ,  
Wsparte tą razą licZ-nemi 2as f ęp«mi  W ojska  
l in j awego  ha zasadach ogólnego P l a n u  dzia*
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ł a i ą c  , s k u t e c z n i e j  z a m i j r d w  s w o i c h  d o p i ą ć  
b e d z i e  m o g ł o  i w kr ó L k i m  c za s i e  p o m y ś l n e  
s k u t k i  o s i ą g n i e .  W  p r z e c i ą g u  c za s u  w u r z ą ­
d z e n i u  P os p o l i t e g o  r u s z e n i a  o z na c z p r t ym ,  k a i -  
d y  d o b r y  Po l ak  n i e c h  b ę d z i e  go l ęw na  z a w o ­
ł a n i e  s we go  D o w ó d z c y  do  w y r u s z e n i a  w oz n ą-  
c z y ć  się  i pa i yś*  m ie j s c e .  Ni es t aw ia iący  s i ę ,  o-  
b y d n e  w y r z u t y  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  na  s i e b i e  
ś c i ą g n i e  i o d p o w ief] f i a j n os c i  P o s t a n o w i e n i e m  
R z ą d u  p r z e p i s a n e j  p o d p a d n i e .  O s z k a p a d n e  z ł a -  
m a n i e  N a m  w i a r y ,  o w y d a r c i e  n i e s ł u s z n e  W o l -  

- n o śc i  i n i e p o d l e g ł o ś c i  d o b i i a j m y  s i ę  o r ę ż e m  
w r ę k u !  J e d n o ś c i ą  więc B r a t e r s k ą  z ł ą c z e n i  , 
bez* o s ob i s t e j  n i e n a w i ś c i ,  w B O G U  i C n o c i e  
O b y w a t e l s k i e j  u f n i ;  w e ź m y  s o b i e  >» jb*»ł» 
Ś m i e r ć  l u b  Z w y c i ę s t w o !  —  D o w o d z c a  W o i e -  
w ó d z k i  L u d w i k  L e m a i i s k i . — pi  o; S z e f a  s z t a ­
b u  M a i o r  i a z d y  AJ- G r o d z i c k i .

( D a l s z y  c iąg  R o z k a z u  dzień:  z d .  1 faipca).
Ozdobieni  k r z y z e m  sr ebr nym.  W  korpusie  ar- 

t s lU r j i  Sierżant s u r :  Wojciechowski Ł u k ;  . W a c h ­
mistrz  star: Chrzanowski Jo*:, Podoffic: Jarae*e- 
”  Aleju»ni, SanaUki Ant:,  M ikołajczyk Szymon,
L u t o w s k i  W oi: ,  Ordon Konst: ,  F.s.Uo Hip:, W . j -
dzięki Bart: ,  Źeglicki Jg=, Zawadzki Stan:, Dębiń­
ski Mich:, Daszyński J.óz:, Kwiatkowski Aud.-, bli- 
„ iń s k i  Adam, Dobiński Józ:,  Sroczyński łó z : ,  Kra- 

i e czy liski i Tuchel.  Bombard jerowie: Królikowski 
Anto:, Karczmarek Jan, W asil  Jan,  W itczak  Vt in;,  
^aw'łń«kr Paw:,  Grzesik Bła:,  Zawistowski M a ro n ,  
I Jow nie ł ło  Józ:,  Gancarz -buk:,  Popławsiti  Maciej, 
Burzelski Jan, Gasławski P io t r  i Jarosząk Kesefor. 
Kanonie  rowie: Ber,  Bociauowski P io tr ,  Kowalczyk 
W len- Zatorski Jan , Korecki, Z iółkowski i l .oz- 
n ie tkow śki.  W  dyrek: artyl.-, Podof; D um ańsk iA n t:  
f  ‘ {)'t„ica parku  Tezerw: pociągu Głosrczyński Sta:. 
\ \  p u łk u  1 piech:, Podoffic: Adamski Paw :,  Czar- 
n r f e k i  Michał,  Pawłowski  Toina: i żo łn ie rz  Prą- 
■; i W alenty ,  w  pu łku  9 piech:, Sierżanci starsi: 
W yżalisk i Jak: i Zalewski Djfo-, Podofi: Kromko- 

i Tom-, W awrzeuczewski Jan, Lukasiewicz }»■ 
„ y ,  Kalinowski Kar:,  Sędzicki And: i Żołnierz Ju- 
sial Jan W p u łk u  3 piech:, Podoffim Kulak Jan,
Ć««T«ł« F r i  i  b a d y a i  S a o .,  Z . i f i i m r ,  Se rn isk i

G rzeg: ,  Załuga  B a lcer ,  Paw lak  M ar; ,  Flisów Jan ,  
Szylajka Tade; i bielański Antoni.

D O N IE SIE N IA .
^giib ione zostą ły  w d. 19 b. in. fia ulicy F ra n c i ­

szkańskiej,  PA PIE R Y  do Antoniego Z iarkowskiegd 
palezqee, jako tp: paszport  w r.  1824 w X tw ie  Po- 
znańśkiem vy miaście Kościanie na wolne przeniesie­
cie się z P rus  do Polski,  teinufc Antoniemu Ziarko* 
wskiemu wydany, * świadectwo przez W .  Bardzyń- 
skiego Qbywatela Obwodu Kutnowskiego. Ktoby 
takoiye znalazł ,  raczy ie cddac do gospodarza do- 
jnu Nrp 1885 przy  ulicy Przyrynek, za co oprócz 
wdzięczności,  otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

Dnia 19 b. m. zgubiony zas ta ł  W O R E C Z E K  zie­
lony przerabiany paciorkami, przy Banku, w k tó ­
rym znajdowało  się 30 D U K A JO W  holenderskich. 
Ł askawy znalazca raczy oddać do D ru k a rn i  K ur  je­
r a  W'arsz; za nagrodą 5 sz tpk z tej samej monety. 

Jurydyka  Denassowska zwana w Warszawie przy
u l i c /  Alexandria l)0łji liczbami 2779 i 2782 po łożo­
na z wszelkie mi przyl^głośęiami i czyatszami i in- 
ne;ni dQcJiodaipi ies t do wypuszczenia 7. wolnej r ę ­
k i  w jednoroczną ozier£awe od 24 Czerwca r.  b. za­
czynać się maiacą; fcycząey objąć takową, zechcą sie 
z g ło s ić  do Administratora p r a w n e g o  na skutek art:  
40. P o s ta n ó w iania Xcia Namiestnika Królewskiego 
z dnia 2 Września 1823 r. działającego w zamieszka­
niu podpisanego Komornika przy  ulicy F re ta  Nro 
262 w dniach 22, 23 1 %  Lipca r .b .  zawsze od go­
dz iny  2 do 6 z po łudnia .  Gdzie warunki przejrza­
na być mogą. Stan: M o d z e l e w s k i ,  K.

Akuszerka LAGKA, przeprowadziła  się z ulicy 
Sto-Fańskiej na ulicę Freta  Nr 274 w podwórzu.

l lodow ity  FRANCUZ zyczy mieć miejsce dog lą ­
dani? dzieci . Wiadomość w Biórze informacyjnemu 

P otrzebny  iest PISARZ bęzzenny do dóbr w bli­
skości Warszawy, któryby posiadał wiadomości g c - 
spodarskie* O v^arunkach dowiedzieć się inożua we 
dworze na Czy&tem za Wolskiemi rogatkami,  rano 
do godziny 9 wieczorem od godziny 6 codziennie, 

P I E S E K  Pu d e l ,  b ia ły ,  na lewem oko maiqey p la ­
mę czarną,  ł a p k j  i pyszczek wysirzyjsone,*zginął 
o n e g d a j  wieczorem. K to  go odprowadzi na ulicę 
G o łę b ią  pod Nr 172 na lsze  p ię t ro ,  otrzyma nagrodę. 

Dziś  rano stopni  ciepła 13. W czoraj vy po łu d :  20. 
T E A T R  NARODOWY. Dziś W olny strzelec. 
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Ju tro  

r y  B urm istrz. W ia n u  Polski*


